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Nro 2329.

W Y D Z IA Ł  SPRAW  W E W N Ę T R Z N Y C H  I P O L IC Y I  

W  SENACIE r z ą d z ą c y m :

Wolnego Niepodległego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej w iadomości, iż W dniu 
31 M a ja  r. b. o godzinie 10 z rana odby
wać się będzie w biórach W ydziału Spraw 
Wewnętrznych licytacya na sprzedaż kamie
nicy pod L .  270 przy ulicy W iślnej sytuo
w anej, a własnością szpitala Sgo Ducha bę
dącej. Cena szacunkowa od której licytacya 
rozpocznie się, ustanowioną została na zasa
dzie urzędownego oszacowania w summie zip. 
17,311 gr. 29, z której połowa pozostanie 
przy gruncie tytułem widerkaufu z obowiąz
kiem opłacania procentu po złp. 5flQ0, mający 
zatein chęć nabycia rzeczonego domu, zechcą 
się w oznaczonym terminie i miejscu stawić 
opatrzeni w vadium części summy szacun
kowej odpowiadające. Warunki zaś licytacyi

są w każdym czasie w kancellaryi Wydziału 
do przejrzenia.

K raków dnia 3 maja 1837 r.
Senator prezydująoy,

X .  W a l c z y ń s k i .

(Ir.) Referendarz L ,  Wolff.

Nro 2637.
OBWIESZCZENIE.

W Y D Z IA Ł  D O C H O D Ó W  P U BL IC ZN Y CH  I  SKARBU 

W  SENACIE R Z Ą D Z Ą C Y M

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Ponieważ licytacya dochodu z poboru my
ta drogowego na stacyi Boleń na trakcie war
szawskim w dniu 1 maja niedoszła do skutku, 
zatem W ydzia ł  w moc uchfcały Senatu R zą 
dzącego w] dniu 3 b. m. do N. 2532 zapadłej, 
podaje do publicznej wiadomości, iż w dniu 
Ib maja r. b. od god. 10 z rana w biórach 
W ydz. Dochodów Publicznych i Skarbu, od
bywać się będzie publicznaglicytacya wydzier
żawienia tegoż dochodu', a to na rok jeden 
to jest od dnia 1 czerwca r. b. do dnia osta-

Cześć Urzędowa.« c
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łniego maja 1838 r. od zniżonej summy zip. 
2000 rocznie pro praetio ustanowionej na 
pierwsze wywołanie, przystępujący do licyta- 
cyi winien złożyć część praelii łiciti na 
vadiurn, czynsz z licytacji wynikły ratami 
niiesięcznemi z g ó r y  dzierżawca płacić będzie 
obowiązany, kaucya trzech miesięcznym ra
tom wyrównywać ma, o innych warunkach 
w biórze Wydziału wiadomość udzieloną być 
może.

Kraków dnia 6 maja 1837 r.
L  I K E.

Nowakowski Sekretarz.

W  skutek reskryptuu Trybunału I. Instan
c j i  W . M. K rak ow a , d. 18 kwietnia r. b. N. 
1674, ruchomości do massy ś. p. x .  Andrzeja 
Skórzewskiego należące, z sprzętów, z garde
roby, z sreberek , zegarków, wina składające 
się, przez publiczną licytacyą, w doinn w Kra
kowie przy ulicy Siennej pod N. 56 w dniu 
18 maja r. t. poczynając, w godzinach zwy
czajnych, za gotow ą srebrną brzęczącą m o 
netę sprzedawane będą.

Kraków dnia 6 maja 1837 r.
(Ir.) W .  Olearski, Notarynsz.

Część Polityczna.
•— Kraków. —

Jeżeli obcym przejeżdżającym artystom, 
nieżalujemy pochwał; —  dla czegóż nie mamy 
WyrzeCz sprawiedliwego sądu o zdolnościach 
i usiłowaniach naszych ziomków, zwłaszcza 
gdy ci niechwilową rozrywkę, lec* ciągły 
i ogólny pożytek, wraz z postępem sztuki 
której się poświęcili, mają na celu. Ostatnia 
reprezentacya w tutejszym teatrze była dow o
dem, nie tylko znacznego postępu uzdatnio
nego skrzypka naszego Pana Włodzimierza 
Majeranowskiego, ale oraz zupełnego zado- 
wolnienia umiejącej cenić talenta Publiczno
ści, która rzęsistemi oklaskami, wirtuoza na
szego nieprzestannie obsypywała. Allegro 
s koncertu Meisedera i waryacye tegoż, przez

Pana Majeranowskiego prawdziwie po mi
strzowsku wykonane, dowiodły: że kto ma 
talent, przy chęciach wszystkiego dokonać po
trafi; tym bardziej gdy takowe chęci, wspiera 
światła Publiczność, czego jasnym dowodem 
były wyżej wzmiankowane waryacye M eise
dera, które na powszechne żądanie, Pan Ma- 
jeranowski powtórzyć musiał. —  Ruch smy
czka, biegłość palców, pewność w intouancyi, 
czucie , i wyraz, który z stron instrumentu 
swego wydobywać um ie , te są główniejsze 
zalety tego młodego artysty, które przy dal- 
szem mezachwianem poświęceniu się swej 
sztuce, piękną zapowiadają mu przyszłość.

G.
—  Warszawa 6 Maja. —  

Przedonegdaj w uroczystość imienin N a j
jaśniejszej Cesarzowej i K ró low e j ,  wszelkie 
władze, obywatele i mieszkańcy tutejszej sto
licy, znajdowali się w kościele ś. Krzyża na 
nabożeństwie; J W . J X .  Choroinański arcy
biskup celebrow ał, a po mszy ś. rozpoczął 
T e  Deum i modły o szczęśliwe powodzenie 
i jak  najdłuższe życie całej Naj. rodziny. 
Orkiestra grała niszą Józefa Elsnera. Również 
pontifikalnie przez J W . J X .  Antoniego bis
kupa, odbyło się nabożeństwo w kaplicy zam
kowej, a 21 kroć dano salwę z armat w cza
sie T e  D eu m .—  Odbyła się parada w ojsko
wa, a J W . jeoeral-Iejt. Golowin, dyrektor 
główny prezydujący w k. rz. s. w. d. i o. p., 
tudzież pełniący obowiązki wojennego guber
natora, przyjmował powinszowania, i w Bry- 
lowskiin pałacu dla osób znakomitych dawał 
obiad, w czasie którego spełniono za zdro
wie NN. Państwa, przy odgłosie 3 orkiestr 
wojskowych. Od południa ponowiono igrzy
ska dla ludu na placu Krasińskim; a prócz 
różnych zabaw, puszczono kilka balonów. 
W  wielkim teatrze dano widowisko bezpłat
ne, oświecono Wszystkie doiny rządowe i oby
watelskie, i na powyższym placu spalono 
ognie sztuczne. Przez cały dzień i do pó
źna trwała pogoda.
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—  Z Paryża 19 Kwietnia. —
M ów ią ,  żepan Fonfrede wyjechał do Bor- 

dc-nux; to przynajmniej jest rzeczą niezawo
dną, i e  umieszczone teraz w Journal'de Pa
rts artykuły, nie są jego  podpisem opatrzone.

Donoszą z Marsylii pod d. 14 b. m., o przy
byciu tamże z rodziną i orszakiem z 12 osob 
z łożonym , panaCass, posła Stanów Zjedno
czonych x\mery ki północnej przy rządzie fran- 
cuzkim. Oczekuje on na przybycie okrętu 
amerykańskiego, na pokładzie którego p o 
płynie do Stambułu.

Nie potwierdza się, żeby karliści rozstrze
lali Anglików zajętych w niewolę wojenną 
pod Hernani; wszystkich odprowadzono do 
Lascano. W  Bajonnie mówiono, że jenerał 
Evans stara się utwierdzać wiadomość, iż by
le tylko parlament wspierał ministeryum, rząd 
angielski pośle niezawodnie znaczne siły dla 
śpiesznifcjszego ukończenia wojny domowej 
w Hiszpanii.

Pan Guignaut, został obrany człunkiem 
akademii umiejętności, w miejsce zmarłego 
pana Van Praet.

—  Dnia 20 Kwietnia. —
VV izbie deputowanych mają miejsce ros- 

prawy dotyczące Algieru.

Na posiedzeniu rady ministrów odbytem 
wczoraj pod przewodnictwem pana Mole ura
dzono, że projekt do prawa o Zatajeniu zbro
dni stanu , ma być cofnięty.

—  Dnia 21 Kwietnia —
Dnia wcrorajszego przyjmował król z kró

lową w sali tronowej, otoczeni wszystkiemi 
członkami rodziny sw oje j,  wielkie deputacye: 
najprzód izby parów , a następnie izby depu
towanych, które miały prezesów swoich na 
czele. Oprócz wynurzenia królow i życzeń 
W przemowach stosownych, na które sam 
nionarcha odpowiedział, zlozono takim samym 
sposobem życzenia i xięcia Orleans. Obu- 
dwom tym deputacyom, towarzyszjło liczne 
grono parów i deputowanych. Ci ostatni od 

dalając się z sali, wykrzyknęli: »Niech ży je
króiU »Niech żyje królowaU

Dziś rozpoczęła się sprawa zbrodniarza 
Meunier w sądzie parów. Podwójne straże 
z gwardyi narodowej i wojska linionego, roz
stawiono po różnych miejscach pałacu L u - 
xem burgsk iego , a o godzinie 11 ,  otworzouo 
wnijicie dla publiczności. Urządzenie sali 
sądowej, było zupełnie takie same jak  pod
czas procesu Alibauda. O godzinie 12 za
powiedział woźny przybycie,członków sądu, 
a zarazem wprowadzono wszystkich trzech 
oskarżonych pod strażą gwardyi narodowej i 
w  towarzystwie trzech dozorców ; wszyscy 
trzej obwinieni, byli dosyć przyzwoicie ubra
ni. Twarz Meuniego jest bez wszelkiego 
wyrazu, nie ma jednak nic odrażającego. 
Najporządniej był obrany L avaux ; odznacza 
się także swemi rysami twarzy. Lacaze, wszedł 
do sali z niejaką ufnością. Z  resztą zacho
wanie się obwinionych, b jłó^ąjrzyiw oite  i 
bez lękliwości. Po odczytaniu listy imiennńj 
członków sądu, przystąpił zaraz prezes do 
badania Meuniego.

—  Dnia 26 Kwietnia. —
Dnia wczorajszego odbyło się piąte i ostatnie 

posiedzenie sądu parów w sprawie zbrodniarza 
Meunier. Narady rospoczęły się już  o god. 10 
rano przy drzwiach zamkniętych, a publi
czność dopiero o godzinie 7 wieczorem dla 
wysłuchania wyroku przypuszczoną została. 
Meunier został sam jeden na śmierć osądzo
ny; Lavaux i Lacaze, za niewinnych uznani. (*) 
Główna osnowa wyroku jest następującą: 
» Po wysłuchaniu aktn oskarżenia, po prze
słuchaniu . świadków i konfrontacji tyc hże z 
oskarżonemi, po wysłuchaniu nareszcie w n io . 
sków (reqimitoriifm)  prokuratora jeneralnego 
i obron za oskarżonemi, tudzież ich obroń
ców; zważywszy: że Meunier został przeko
nany, iż strzelił d. 27 grudnia 1836 roku do

£ St o s o wni e  w ię c  do t e g o ,  trzeba sprostow ać osta
tn ią  w ia d o m o ść  b er l iń sk ą ,  um ieszczoną  w n u 
merze 103 G, K .
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kró la , a zaś udział w lej zbrodni ze strony 
oskarżonych Lavaux i Lacnze , nie jest do
statecznie przez sądowe badania dovviedziony; 
uznaje sąd za poprzedniem naia.lzeni. .a się 
sw o je m , wolnenii oa skargi obwinionych La- 
vaux  i L acaze, roskazuje oraz , aby natych
miast na wolność puszczeni zostali; z drugiej 
strony uznaje oskarżonego M eunier , winnym 
zamachu zabójstwa na osobę k ró la ,  w skut
ku czego skazuje go stosownie Jo przepisów 
prawa, na karę za o j jo b ó js tw o ,  polecając, 
aby w koszuli, boso i z zasłoną na głuwie, 
był na miejsce stracenia poprowadzony tam
że podczas czytania wyroku na rusztowaniu 
wystawiony, a następnie bezzwłocznie stra
cony; prócz tego skazuje go na koszla niniej
szego procesu etc. s —  Zaraz po ogłoszeniu 
tego wyroku, udał się pierwszy pisarz sądo
wy pan Cauchy, do więzienia, odczytał tako
wy oskarżonym Mennier, Lavaux i Lacaze, 
a przytem natychmiastowe uwolnienie dwóch 
ostatnich zarządził.

Zapewniają, że rosprawy wczorajsze w 
sądzie parów, były nadzwyczajuie żywe. Pan 
Yillemain zabierał kilkakrotnie g ło s ,  ażeby 
przekonać sędziów, że Laveux i Lacaze nie 
m ogą być potępiani, ponieważ prócz zeznań 
zbrodniarza Meunier, niemasz przeciwko nim 
najmniejszego dowódu. —  Król zamienił wy
rzeczoną przeciwko Meuniemu karę śmierci, 
na karę wygnania. (W edług  §. 17 prawa z 
dnia 9 września 1835 r . ,  tak d ługo, dopóki 
miejsce wygnania oznaczone niezostanie, ska
zani na tę karę, wysiady wać ją  inają w  twier
dzy).

—  Z Btijonny 17 Kwietnia. —
Karliści nzbraj..ją i wzmacniają nienstan- 

nie pozycye w Amezagana. Niemal wsystkie 
korpusy otrzymały znaczne zapasy mundurów, 
bielizny i obuwia, przyczem nadeszły także 
bardzo znaczne summy pieniężne; wszystko 
to z Hollandyi. Wyprawa przeznaczona za 
E b ro ,  będzie niezadługo w pogotowiu; prze
znaczają do niej 5 batalionów piechoty i 800

jazdy. Karliści są panami lewego brzegn 
Arga, na którejto rzecze zbudowali most, mo
gący im służyć du niepokojenia krystynistów, 
w razie, gdyby ci ostatni chcieli zachodzić 
drogę przedsiębranej wyprawie.

W edług  listów z Saragosy, zaszłe tamże 
zaburzenia nie są tak znaczne jak j'e z p o 
czątku opisano. Trzeba się jednakże oba
wiać wzniecenia scen podobnych, nietylko w 
Saiagosie, a lei w Barcelonie, W alencyi, M a
ladze, Kadyxie i innych miastach, w razie, 
gdyby wojsko konstytucyjna dalszym niepo
wodzeniom uległo.

—  Z Ankony  18 Kwietnia. —

Dowiadujemy się przez listy z Korfu, że 
lord Vaughan, przeznaczony na zastąpienie 
lorda Ponsonby w Stambule, minął już Mal
tę. W  Sam ej-M alcie  panował ruch w ie lk i,  
mówiono bowiem, że zbierze się tam nieba- 
wnie całkowita eskadra angielska z Śródzie
mnego morza. Ponieważ podobno zebranie 
nie jest o tej porze roku we zwyczaju, wy
prowadzają więc ztąd rozmajte wnioski.

P R Z Y J E C H A Ł , !  D O  K R A K O W A .

Od dnia 10 do dnia 11 ihiijU.
W a le w s k i  lir. , Rogaw ski  N e p o m u c e n ,  z P o l s k i . —* 

K o m a r  W i u c e n l y ,  ICałuski J ó z e fa t ,  z  C a l i c y i .
W yjechali z K rakow a .

C elińsk i  A le x a n d e r ,  K u biczek  Jakób,  Z a lę s k i  B ła 
żej,  do  P o l s k i .  —  N iedz ie lsk i  E r a zm ,  G r ab o w sk i  H u 
go ,  K orzys iaw ski  A le x a n d e r ,  Rastaw ieck i  E d w ard ,  
Ł o p u s z a ń sk i  Jan, N y k ie l  Jan, do G a l i c y i . —  C zack a  
H elena  hr , ,  Czack i A le x a n d e r  lir,, do Pruas. 
n t a p p M p a a B f l d f l a B f l g i i i a H M g i

Doniesienie.
Ekonomiia Hrabstwa Tenczyńskiego, za

wiadamia Strony interesowane o licjtacyi; na 
wydzierżawienie; szynków w oberżach, auste- 
ryath , i karczmach, gorzałką i piwem pań
stwa tutejszego, oraz winem kontrahenta j e 
dnego w cułyin hrabstwie, niemniej lądowego 
połowu ryb , i prz< wozu na rzece W iśle, w 
dniu 20 inaja b. r. w Kancellaryi wspi ranio
nej ekonomii w Tenczynku, obyć się mają
c e j . —  Kondycyje wydzierżawienia tych do
chodów przed licytacyą odczytanemi zostaną.


